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Cześć Urzędowa.L U

Ni polecenia Wys: Trybunału  Iszey. In- 
stancyi W. M. Krakowa z Okręgiem z  d. 14 
b. in. i r. Nr. 4012 ’.v dniu l i  Listopada r. 
b. O godzinie 9 ranney rozpocznie się piibli- 
czna licytacja ruchomości po ś. p. X . Mate­
uszu Swierczaku plebanie pozostałych w T rz e ­
bini,  na którą  to licytacyą chęć kupna ma­
jących Z gotówką zapraszam.

Chrzanów 25 Października 1834 r.
Ignacy D orau  Z. Notar.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z WCZORAYSZEY POCZTY.

PAlt y  i  20 P aździern ika . Depesza z Ra­
jony donosi, źe Zumalacarreguy. z większą 
częścią swojey piechoty i z całą jazdą znay- 
dowal się d. 11 .w okolicy Los-A rcos; dy- 
wizyą jenerała  Y il la re a l , którey wyprawa 
do Kastylii nieudała się , ściągną! do siebie. 
Zumalacarreguy oddala się z doliny Ulzama 
dla grassującey lani cholery.—- Don Carlos 
znaydował się jeszcze dnia 10 w Onote a 
junta  w San Estewan. Zapewniają źe Jau- 
reguy pokil powstańców pod \ illafranka.

Gazeta F rancyi wierzy jeszcze ciągle po- 
gloscę o wzięciu miasta B ilbao, do czego 
powód bierze z l ą d , źe gdyby ta wiadomość 
bezzasadną była, ani wątpić, źe rząd francuz- 
k i , byłby jtiź dotąd odwołał j ą  w drodze u- 
rzędowey. Tenże  dziennik na innein tniey- 
scu donosi. » .\a  wczorajszy giełdzie utrzy­
mywano, źe w każdym razie miasto Bilbao 
przez Zumalęcarreguy wzięte zostało, źe a- 
toli niebawem przymuszeni byli karliści u- 
stąpić z tamtąd, przyczem jednak zabrali zna­
czną ilość broni, animunioyi i pieniędzy. Mó­
wiono także, iż powstaniec Carnicer opano­
wał miasto Jaca w Arrngonii, źe w Ferrofu 
wybuchło powstanie, i źe karliści weśli do 
Tudeli. Rząd królowey re je n tk i , cale swo­
je  istnienie zasadza na nowey pożyczce. Nikt 
atoli pożyczki tey podjąć się niechce , i nikt 
też uczynić tego niemoże, skoro na giełdach 
paryzkiey i lonihńskiey stanowczo odrzuco­
ną została.» —

W  braku innych przedmiotów polemi­
cznych, nreprzesfają \v ciąż dzienniki paryz- 
kie nudzić teraz czytając;" Publiczność, py­
taniem tyczącem się amneslyi dla zapaleń-



ców kwietniowych. Ale dzisieyszy N ation al 
posuwa się jeszcze daley i tw ierdzi, że ani 
k r ó l ,  ani izby , ani ktokolwiek bądź, nie mo­
że osądzonych przez prawo ułaskawiać w mas- 
sie. — Z inney strony utrzym ują , że wyżsi 
officerowie gwardyi narodowey paryzkiey, 
oświadczyli, iż zaraz podadzą się do uwol* 
nienia od służby, gdyby ułaskawiono osoby 
z powodu wypadków czerwcowych [(1832 r.) 
na Kary więzienia skazane , skoro ju ż  i tak 
aż nadto m iłos ie rn ie ' osądzone zostały.. Q- 
świadczenie to, miano podać na piśmie mar­
szałkowi L o b au ,  który doręczył je  minister­
stwu. —

Dziennik Indicaleur de Bordeaa: pod dniem 
15. donosi: Ze wielu znakomitych stronni­
ków Don Carlosa łącznie z prezydentem J u n ­
ty, pociągnąć kazał Zumalacarreguy do od­
powiedzialności. Pomimo rozmaitych nie- I 
zgodnych z sobą wiadomości, potwierdza się 
mówi tenże dziennik , że proboszcz Etche- 
weria, prezes J u n ty ,  na rozkaz tego wodza 
karlistów, został rozstrzelany. (?)

Dziennik Te/nps u trzymuje, że sprawa 
helgiysko-holenderska ley zimy załatwioną 
zostanie. Ukończenie to nastąpić ma w P a­
ryżu, za staraniem i wpływem hrabiego Poz- 
zo di Borgo posła rossyjskiego, który przy­
rzek ł  to stanowczo królowi francuskiem u.— 
B rzęczą jes t  niezawodną, że minister spraw 
zagranicznych wezwał już w tey mierze po­
sła belgiyskiego P. Lebon, aby wszelkie u- 
ciążliw'OŚci rządu swego przeciw Hollandyi 
na piśmie podał.

Mniemanemu przybyciu Don Miguela do 
Hiszpanii tak dalece uwierzono z początku, 
że rząd francuski posłał o tym wiadomość 
przez gońca do Madrytu. Dziennik angiel­
ski Morning Herald utrzymuje z (ego po­
w odu , że dziś ani rządowi hiszpańskiemu 
ani franauskieinu w niczem wierzyć niemo­
żna, cokolwiek donoszą z teatru woyny, bo 
same nic pewnego widzieć niemogą.

L o s d y s  17 Października. Dziś w połu­
dnie zebrała się rada gabinetowa, dla obmy­
ślenia środków zaradczych rozmaitym niedo­

godnościom ja k ie  wynikły ze straszliwego 
pożaru zeszłey nocy. Parlament w przyszłym 
tygodniu zostanie odroczony. — T a k  okro­
pnego widoku jak i  sprawił ten pożar, od da­
wna już niewidziano. Natłok ludu ze wszy­
stkich części miasta był tak wielki, że z ni- 
skąd prawie dostąpić niemożna było. T y ­
siące ciekawych, okryło nagle dachy, dla 
przypatrywania się temu obrazowi zniszcze­
nia. Naystraszliwszćm byłck zawalenie się 
wieży biblioteczney:, która Z przerażającym 
łoskotem padła około godziny 12 w nocy.—■ 
Sikawki nawet musiały zaprzestać lania, które 
na nic przydać się już  niemoglo. — H r a ­
bia Munster, na takie niebespieczeństw o wy­
stawił się, chcąc ratować bibliotekę, że jeden 
z robotnikow imieniem M’CaIlam ledwie zdą­
żył porwać go za kołnierz i wywlec z - sali, 
która w ten moment się zapadła. —  Dzien­
nik M orning Post utrzymuje, że szkoda wy­
nosić ma do 200,000 funtów sztr. (8,000,000 
zip.) — Ogień powstać miał stąd, że odwie­
czne papiery izby skarbowey na nic już  nie­
przydatne, kazano tam wyznaczonym na to biu- 
ralistom powoli niszczyć ogniem; ci zaś przez 
niecierpliwość, zgromadziwszy j e  na jeden 
s tos ,  odrazu zapalili; a pożar tak nagle o- 
garnął salę i przylegle izby, że jnż  ratunku 
niebyło.

D nia  18 Października. Wczoraysza ra ­
da gabinetowa na którćy wszyscy ministro­
wie byli obecni, trwała kilka godzin.

Dzisiejszy Globe mówiąc o pożarze ,  u- 
trzymuje, że niepodobieństwem było urato­
wać biblioteki i innych papierów izby wyż- 
szey ! - —

WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT.

W a r s z a w a  23 Października. Dnia 20 
b. in. przybył z Petersburga , J W  X .  A nto­
ni Biskup W arszaw ski, i wikary żytomirsko- 
wołyński dyecezyi obrzędu grecko - rossyj­
skiego.

Od n ie j a k ie g o  czasu uważamy większy 
ruch w tuteyszym świecie literackim. Otwo­
rzono dwie nowe księgarnie: Jedną jest Pa-
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na Gluksberga przy ulicy Przejazd , d ragą ;  
księgarnia H n a  JF 3 .  Di-iocho^skiegc -pr^yt, 
ulicy Npwo ■ senatorskiej'. l  iczb- pis,m -pórS 
ryodycznych tiieści l i terackiej  .ppntnaża- s ię ,  
jakoż  co tydzień wychodzą nowe zeszyty: 
Magazynu powszechnego, Podróży około świa­
ta ,  tialinelu czytani<\\ tinnych, powiększmy: 
części za naymiernieysze ceny, i .ozdoh omę: 
rycinami. Rówm > te: sztuka jjnuzyki coraz 
więcey,. zn.ayduj-S. lubo w ni ko w : jakoż dniu, 
wczorayszego dany by 1 w resursie kupicękiey 
przez amatorów wielki koncert instrumen­
talny i w oka 'ny ,  na którym miedzy innemi 
wykonano dzieła Ilaydena S/trorzcnie świa­
tu  pierwszy r a z p o  polsku \( te-y stolfcy..

> L o S u f S  1C Października. Towarzystwo 
trudniące się utrzymywaniem kolei zelazney' 
między Manchester i L iverpouI, odprawiło 
piąte półrbczii. posiedzenie, ■ ogłosiło zda­
nie sprawy, z którego się okazuje, z w sto­
sunku do -6 miesięcy ifokU zeszłego, ilość to 
warów prowadzonych tą  koleją poduękśzjta 
się o 7727 beczek, a liczba jadących podró­
żnych o 29,255 ; o só b ; czysty zaś zVsk byt 
większy o 34,691 (funt. szt-ejh- Z dochodu 
więc ostatniego półrocza wypi-aetmo 4 fun. 
szteil. i 10 śzyllingów .każdemu posiarhiczo- 
wi akcyi na 100 funt.- sztcrl. i prócz tego zo­
stawiono przeszło 4000 funtów sztr. fundu-' 
szu na nieprzewidziane wypadki.

M orjiing H erald  zawiera następujący list 
od granicy prowincyi Guipuscoa, którego au­
to r ,  Pan M itchell, byt przez kilka tygodni 
w obozie jenerała  Rodił: » W e wszystkich
miastach prowincyi północnych, jako to w 
Pampelimie, Wittoryi, St. Sebastian i t. d. 
panuje wielki g łó d ,  gdy tymczasem karliści 
m ają  dobre pożywienie; włościanie dzielą się 
z nimi ostatnim kawałkiem chleba, a za zbli­
żeniem się woyska królo,vey, wszystkie za­
pasy zakopują W ziemię. Nietylko karliści, 
ale i krystynisi mówią o tern, że w Airago- 
nii, Katalonii (tu w skutku uwięzienia i s tra­
cenia jenera ła  Romagoas) oraz w dawney 
Kastylii, wybuchły powstania, i że Don Car- 
los w towarzystwie Zumalacarreguy, znaydu-

ję  .się terag: IB granicy Arfągonii, Byłem 
sam ./wjednjej ,z  tych prowincyi,; i uważałem 
że |nd, d;ostąteczhie puzygoto.wafty, czeka tyl- 

! ko' ,?paku do .powstania,iQf> korzyść infanta 
Brak;.bron: je s t  g łów ną w tętrt ptzeszkodą; 
atoli można temu zaradzić. Niedawno spvo- 
wadzono tu ;broń, a różne po'ti;zeby wojenne 
przebywają codziennie z Fnancyi przez :góry 
de Nawarry , i to. więcey; jeszcze , niż-przed 
zawarciem poczwórnego trdktat,n, chociaż go­
ścińce są  ściśle (Strzeżone. Zdaje się rzeczą 
niepodobną,; żeby . Portugalczycy wkroczyć 
mieli do liiszpatiii; byłoby to bowiem prze- 
ci>w,»ćm in tcessow i Ludwika Filipa, Z apał 
kari i stów dla Don C uriosa ,-a lbę  raCzey dla 
Sprany jego. jes t  tak wielkim, iż ttufdnę by­
łoby uwierzyć,; gdyby cońziehnie przykłady 
tego nie dowodziły. W ierność ich jest  me- 
zachv.iana, ,a nawet nieosv^iecony wieśniak, 
nigdy jeszcze- nie w y d a ł  powierzoney sobie 
tajemnicy. Widzi,iłem i -takiego wieśniaka,
który .na p lacu , gdzie miał bydź straconym, 
nie przyjął darowania życia, ani innych ofiar, 
i przeniósł śmierć wiernego, nad życie zdray- 
cyi Karliśei ubóstvviają Zumalęcarreguy; są­
dzą :oni:, iż :pod jego dowództwem zwpcięz- 
twc' jes t  -pewneui.' Lecz i żoinierze^królo- 
wey s ą  wierni i walczą z zapałem, ale bar- 
d«łey z ni.eiitewiści kn nieprzyjaciołom, niż z 
przychylności " k u  kralowey. ( ły s k a ją c  na 
liczne trudy i pochody bez ce lu ,  znają bar­
dzo dobrze los Śwóy, któryby ich spotkał, 
gdyby sfę. w -niewolę dostać mieli; walczą 
więc ż 'rozpaczającą  odwagą. W śród tego 
panuje między nimi niezgoda; emigranci znie­
ważają officerów, którzy służyli pod Ferdy­
nandem, officerowie i  pułków linijowych g a r­
dzą  emigrantami: a pułki linijowe .em ig ran ­
ci razem nienawidzą gwardyę królewską. 
Ustawiczne wiodą z sobą spory , obwiniają 
się wzajemnie o niestałość we względzie po­
litycznym, zemstę sobie zaprzysięgają. Don 
Carlos, jak  już 'powiedziałem , znayduje się 
na granicy Arragonii; jest zuuelnie zdrów i 
naylepszemi nadziejami ożywiouy. M ówią, 
iż pisał do mocarstw europeyskteh, prosząc
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j e  o zachowanie iścisłey neutralności. Nie 
zada iadney pomocy, i przyrzeka pi żywi ć 
cić pokóv, byleby się tylko żadne obce mo­
carstwo nie mieszało. Fałszem jest jakoby 
się s ta ł bojaźliwym i nieufnym, oraz jakoby 
cierpiał niedostatek wszelkich potrzeb. O- 
dzież jego składa się z surduta i okrągłego 
kapelusza; dotąd nie nosił ubioru woyśkowe- 
go, ale teraz (jak słychać) haftują dla niego 
W  Bajonnie okazały mundur. Od niejakiego 
czasu jest  bardzo wesoły i pełen ufności w 
ostateczne zwycięztwo. Jest  nadzwyczaynie 
czynnym; wszystkie rozkazy pisuje własnorę­
cznie; niebrak mu nigdy pieniędzy, chociaż 
armija jego kosztuje codziennie 7000 pia- 
strów. Nie sądzę , aby oprócz Karola X , i 
xiężney Angoulem ć; wspierało go inne j a ­
kie mocarstwo. Nic stanowczego niezaydzie 
aż do potowy Października; o tym dopiero 
czasie, spodziewają się karliści w b-of się 
zaopatrzyć. Rodil, wierny przyjętemu plano­
wi, nieprzestaje|niszczyć, rabować i palić. C o­
raz więcey rodzin chroni się doFrancy i pod 
pozorem cholery, lecz istotnie chronią  się 
ony przed Rodiiem. Napełnił on więzień.i 
w Tolozie, popalił zam ki,  i wybrał kontry- 
bucye w Aspeytio, wygnał i zrabował m ie ­
szkańców, nakoniec wrócił do N aw arry , an 
razu nie spotkawszy nieprzyjaciela. W  da­
wniejszych listach doniosłem, iż ludności 
biskayskiey są za Don Carloseni; dziś zarę­
czyć mogę, iż ani jedney już  osoby niemasz 
przychylney teraźniejszemu rządowi. Rodil 
silniey wsparł sprawę Don Carlosa, niż nay- 
większe jakie otrzymane zwycięztwo. Tym 
sposobem karliści codziennie się pomnażają 
i zyskują na sile fizyczney i moralney. K ró­
lowa niema tu piędzi ziemi, prócz tey, kió- 
r ą  woysko jey zaymuje. Widziałem urzędo­
we wykazy ilości woyska karlistowskiego, 
sporządzone dla osobistego użytku D. Car- 
loso, a zatem zasługujące na wszelką wiarę. 
Podług nich: w Nawarze stoi 9 baialijonów 
piechoty po 800 ludzi i 717 jazdy dobrze 
uzbrojonej1; w Biskai 5 batalijonów piechoty 
po 1200 ludzi; w Guij uscoa 3 balalijony po
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100 ludzi; w Alawie 4 batalijony polOOo lu­
dzi; w dawnćy Kastylii Merino m« 0000 lu­
dzi pod swem: rozkazam i, w Arragonii jes t  
5000 woyska, prowadzącego woynę partyzan­
cką; w Katalonii powiększają się karliści. 
Znaczne ich oddziały pokazują  się w okoli­
cach Seu d’Urgel i Vich. W  górach zaufa­
ni officerowie zbierają wieśniaków, i ćwiczą 
ich w obrotach wojennych. W  krotce pro- 
wińcya ta walczyć będzie z N l.ubi ra  o pier­
wszeństwo w sile i patryotyzmie.K

Dcniceienie.
A dniu 13 W rześnia r. b. Człowiek na­

zwiskiem Jan Popławski ro le in  z okręgu 
wolnego, skradł w Krakowie następujące pre- 
cioza. —
1. Kolie złote okrągłe - z klamrami obsadzo­

ne m ale mi brylancikami.
2. Pierścień złoty z szniaragieir. około oDsa- 

dzony brylancikami.
3. Pierscien złoty z jednym dużym turkusem 

któren wyobraża ftaszeczkę.
4. Pierscien z pięciu dużcmi turkusami w 

pośrodku których był brylant.
5 Krz; żyk mały zloty polski yirtuti militari.
6. Chaczyk do zegarka złoty.
7. Woreczek zielony aksamitny z łańcuszkiem 

białym platerowanym.
8. W oreczek z jedwabiu w którym się znay- 

dowało 60 złp.
9. Pieczątka czarna z cyfrą J. N.

Rtoby powziął wiadomość o podobnych 
przedmiotach, raczy zawiadomić o tern kan­
tor Gazety Krakowskiey a otrzyma przyzwo­
itą nagrodę;— jak  również przestrzega się, 
aby nikt takowych preciosów nienabywał, 
albowiem sam sobie stratę przypisze kupu­
ją c  rzeczy skradzione:

J u tr o  z  p o w o d u  uroczys tego  św ię ­

t a  g a z e t a  nie wyjdz ie .


